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Dość poniżeń.
Od kilku dni bawi w Polsce nowa jaka9 

delegacja angielska, składająca się z dwóch po­

słów angielskiej Partji Pracy (Labour Party) oraz 

jednej niewiasty, piastującej godność ich sekre­

tarki. Sławetna owa trójca objeżdża nasze mia­

sta — mając podobno zamiar dokładnego zapo­

znania się ze stosunkami panującemi w Polsce —  

aby po powrocie do swej zamglonej ojczyzny 

zdać szczegółowy raport ze swych badań. 

W szystko to jest bardzo piękne i nie mielibyśmy 

zgoła nic przeciwko tym „badaniom", gdyby nie 

dziwna i w wysokim  stopniu nielicująca z godno ­

ścią ,,badaczy“ — „taktyka rozpoznawcza** (jeśli 

tak można się wyrazić) panów  Labour Partystów, 

którzy zamiast poprosić o informacje i przewo­

dnictwo ludzi godnych i prawych Polaków —  

sami dobrowolnie udali się pod opiekuńcze, ale 

zbryzgane krwią skrzydła największych naszych  

wrogów wewnętrznych i zaprzysiężonych burzy­

cieli naszej niepodległości i wolności polityojnej. 

Nie dość na tem. Panowie delegaci — zbała­

muceni podszeptami naszych komunistów — po­

stanowili... „zbadać" polskie więziennictwo inte­

resując się specjalnie dolą więźniów  politycznych, 

którzy jak wiadomo — składają się u nas wyłą­

cznie prawie z wyznawców Lenina i Trockiego.

Oczywiście rezultat tych „badań** angiel­

skich łatwo przewidzieć  można już z góry. Pod­

judzeni przez komunizujących swoich przewo ­

dników — że dumni posłowie dumnego Albionu  

nie omieszkają po powrocie do Anglji przedsta­

wić nas Polaków — jako morderców, dręczycieli 

swobody i krwiożerczych katów, znęcających się 

nad swemi „przeciwnikami politycznemi.** Ina­

czej mówiąc — w sprawozdaniu szanownych de­

legatów Polska napewno figurować będzie jako  

kraj w najwyższym stopniu  nietolerancyjny, który  

zaledwie wydobywszy się z niewoli — i pozby­

wszy kajdan — już zaczyna innych zakuwać w  te 

same żelaza, które niedawno przy pomocy koa­

licji potargał. Oczywiście — w zakończeniu re­

feratu sprawozdawczego szeroko mówić się bę­

dzie o konieczności otoczenia polskiej komuny  

przemożną opieką Anglji — albowiem Polacy to  

są ludożercy, którzy na surowo zamierzają poł­

knąć „biednych** komunistów, a nie mogąc tego  

jeszcze na razie uczynić —  napawają się tymcza­

sem ich męczarnią — i torturując „biedaków**  

na sposób średniowieczny po kazamatach i wię­

zieniach.

Oto jak będzie wyglądała Polska w oświe­

tleniu angielskich „opiekunów wolności.** Naj- 

dziwniejszem, ze wszystkiego jest jednakże to, że  

szanowni delegaci o swem przybyciu powiado­

mili tylko rząd — i partje komunistyczne. Partje  

lewicowe umiarkowane —  jak P. P. S. — o ni- 

czem do ostatniej chwili nie miały pojęcia. Fakt 

ten dowodzi jasno i niezbicie, że delegaci an­

gielscy należą do komunizującego odłamu swej 

partji — która w ogólnych zasadach odpowiada 

mniejwięcej programowi P. P. S.

Ale dlaczego zdecydowanym (zapewne) ko­

munistom poleca się badanie tak zdecydowanie 

antykomunistycznego państwa jak Polska —  to  

już pozostanie tajemnicą, którą chyba dopiero  

przyszłość odkryje.

W  każdym bądź razie szczególna opieka, ja­

ką komuniści nasi otoczyli z miejsca całą dele­

gację —  oraz dziwne conajmniej zainteresowanie 

się panów delegatów sprawami i dolą polskich  

więźniów politycznych — jest chyba dość wy­

mowne na to, aby sfery rządzące wyciągnęły  

z tego dziwnego „zbiegu okoliczności** odpo­

wiednie wnioski i konsekwencje.

W iemy wszyscy, jak brutalnym i bezwzglę­

dnym był zawsze stosunek Anglji do naszej Oj­

czyzny od pierwszej niemal chwili naszego bytu  

samodzielnego. Rozumiemy dobrze, że obecne 

warunki strajkowe zmusiły dumnych synów Al­

bionu do zmiany sympatji, na czem nam również  

bardzo zależeć powinno — nie do tego stopnia 

jednak abyśmy pozwolili lada Anglikowi rządzić 

się u nas jak u siebie w domu.

W zględy polityczne nie powinny nigdy się 

mijać z względami honoru i własnej godności. 

Anglja chce poznać nasze stosunki! Pięknie —  

ale niechaj do tego wydeleguje ludzi solidnych, 

bezstronnych i niedających się uwieść lada ko­

muniście! Tymczasem pewne sfery angielskie, 

którym być może zależy na podtrzymaniu dawnej 

niechęci względem naszej Ojczyzny — celowo  

wysyłają do nas ludzi o zdecydowanych poglą­

dach komunistycznych, którzy zwąchawszy się z 

naszemi rodzimemi komunistami — sklecą do  

spółki taki raport o nas, który będzie raczej pa­

szkwilem oszczerczym i stekiem  kłamstw i bredni 

— niż właściwym zgodnym z prawdą raportem.

Nie przypuszczamy, aby Rząd nasz nie zda­

wał sobie sprawy z tego wszystkiego, o czem tu  

piszemy. W szak tyle przeróżnych  delegacyj prze­

winęło się przez nasz kraj —  wtrącając wszędzie  

swoje trzy grosze — że chyba dość raportów  

wpłynęło o nas choćby do samej Anglji. Zno­

siliśmy cierpliwie wszystkie te uwłaczające naszej 

godności państwowej badania, czem chyba do­

wiedliśmy dostatecznie naszej dobrej woli. Ale

Arcybiskupi polscy
przeciwko anty katolickiej akcji rządu.

W arszawa. Obradujący w W arszawie zjfczd l 
arcybiskupów ogłosił 1. XII. wieczorem komu­
nikat, o rezultatach swoich obrad. W komuni­
kacie, tym podkreślono, że zjazd zwołany był z 
powodu trudnej sytuacji, w jakiej znalazł się o- 
becnie kiśeiół katolicki w Polsee i cale  społeczeń­

stwo. Komunizm rośnie, agitacja, antykatolicka 
wzmaga się. Prasa, która  zwalcza katolicyzm! po­
piera sekciarstwo uchodzi za oficjalną wyrazicielkę 
polityki rządowej. Prasa ta zatruwa duszę młode­

go pokolenia i rozbija zasady < hrzcścijanizmu.

Rozwiązanie Sejmu?
Dekret prasowy ma być pretekstem do rozwiązania ciał ustawodawczych.

W arszawa. W kołach politycznych obiega 

pogłoska jakoby rząd, w razie odrzucenia przez 

Sejm dekretu prasowego, nosił się z zamiarem  
rozwiązania ciał ustawodawczych. Sprawa ta 

będzie przedmiotem obrad R,dy ministrów i na

Polska to spichrz Europy.
Rolnictwem polskiem interesuje się Liga Narodów.

iW arszawa. W  rezultacie porozumienia mię­

dzy p. Gliwitzem, delegatem Polaki w komitecie 
przygotowawczym do międzynarodowej konfe­

rencji ekonomicznej z sekretariatem Ligi Naro­
dów, z ramienia sekretarjatu Ligi delegowany 

będzie do Polski specjalny przedsta  wiciel dla za­

poznania się z warunkami i postulatami życia 
gospodarczego w Polsce, w szczególności zaś dla

Niemcy sfałszowali wybory śląskie.

Dowiadujemy się, że przeprowadzone w Ka- 

towicach dochodzenia wykazały, iż szereg przed­
siębiorstw przemysłowych niemieckich dało za­

trudnieni# na kilka miesięcy przed ofctitnierni 
wyborami b. oficerom i podoficerom armji nie­
mieckiej, a ostatnio członków związków odweto­

wych. Zadaniem tycb ludzi zaangażowanych  

poza wiedzą władz polskich, było prowadzenie 
agitacji przedwyborczej na rzecz list niemieekieb.

Zwycięstwo jeźdźców polskich w Ameryce.

Nowy Jork. Zawody hippiczne zostały za­
kończone. Jeźdźcy polscy w  10 konkursach  zdo­

wszystko ma przecież swoje granice. Dopók  
„badania** różnych delegatów nosiły charakter 
bezstronnych — dopóty mogliśmy się z niemi 
pogodzić. Ale z chwilą, gdy przyjeżdża do nas 
delegacja, w sposób widoczny sympatyzująca  
z największemi wrogami naszej niepodległości 
— wówczas i my mamy prawo zaoponować i po- 
piosić panów delegatów o opuszczenie naszych  

progów. ................... _
Nawet największa gościnność i pobłażliwość  

ma swoje granice — i nikt nam nie może brać 
za złe, że nie życzymy sobie gościć ludzi, gotu­
jących nam zgubę i wnoszących  ze sobą zdra­
dę i poparcie dla naszych wrogów.

Dość już mamy wszystkich gości uzurpu­
jących sobie prawa naszych kontrolerów. Polska 
musi dbać o swój honor i swoją godność a obo ­
wiązkiem rządu jest wyrażenie tej woli narodu.

Pamiętajmy, że tylko wówczas możemy li­
czyć na szacunek sąsiadów — gdy sami na ten  
szacunek zasłużymy. Pierwszym zaś warunkiem  
do tego jest zachowanie własnej god ności

Raz wreszcie musi rząd nasz najenergiczniej 
zaprotestować przeciw  tym  wszystkim „badaniom  ‘ 
— inaczej bowiem nawet za lat sto jeszcze 
znajdą się ludzie, którzy pod pretekstem zbada­
nia stosunków — nieść będą rozkład i pomoc 
dla wrogów wewnętrznych naszego państwa!

Rząd przygotowuje nową ustawę o prawie 
małżeńskiem, która zniszczy życie rodzinne i zo­
hydzi wszystkie ideały. Ustawa tfe^. jest skie­
rowana wyraźnie przeciw moralności publicznej.

W obec takiego stanu rzeczy zjazd arcybis­
kupów postanowił wezwać społeczeństwo do  wy­
trwania przy sztandarze kościoła i jego zasadach. 
Tylko samo społeczeństwo może się obronić prze­
ciw idącej fali zgnilizny moralnej.

początku przyszłego tygodnia ma być ?decy 
dowana.

Również mówi się, że rząd przygotowują no 
wy dekret prasowy, nieco  odmiennie zredagou a 
ny, mający jednak te same zasadnicze cechy.

dokładnego zaznajomienia się ze sprawami, do- 
tyczącemu rolnictwa.

Nadto ze strony Polski delegowany zostanie 
do sckretarjattu Ligi n& dwa do trzech miesięcy 
specjalny urzędnik, którego zadaniem będzie za­
poznanie się z całym maUrjaiera. zebranym dla 
przedłożenia go międzynarodowej konferenc i 
gospodarczej. * 

byli cztery pierwsze nagrody, dwie drugie, trzy 
trzecie i jedną czwartą, wśród tych nagród —  
puhar Narodów, a porucznik Śzosland ponadto  
mały puhar. Drużyna polska wraca niezwłocz­
nie do kraju. Przyjazd do W arszawy nastąpi 
około 15-go grudnia.

Sukces jeźdźców  polskich, którzy  na 10 konkur­
sów w nowojorskich zawodach hippicznych zdo­
byli 10 nagród, a wśród nich cztery pierwsze —  
jest sukcesem tej miary, że hippika polska wybi­
ja się bezapelacyjnie na pierwsze miejsce w  świę­
cie... Zwłaszcza zaś zdobyci® puh&ru Narodów  
nadaje zwycięstwomPolskiemsplendoru i blasku.



Wydział Pcmato^y wydal następującą odezwęXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w górskie Kaehnt Lndo r ej do obywateli Pjwhtu.

W y d zia ł P o w ia to w y w W ąb rzeźn ie zam ie rza p o d o b n ie jak w  la tach u b ieg ły ch p rzy ­
s tąp ić ró w n ież  i w  ro k u b ieżący m  d o u ru ch o m ien ia knehnl ludowph w WabH6Śn!e, G«lubiu 
i w ce lu d o sta rczen ia b ezp ła tn eg o p o siłk u n a ju b o ższy m w ars tw o m  lu d n o śc i
Z d a jąc so b ie sp raw ę , że p o w o d zen ie zam ie rzo n e j ak c ji za leżne je s t w  d u że j m ierze o d o fia r­

n o śc i sp o łeczeń s tw a, W y d zia ł P o w ia to w y zw raca s ię n in ie jszem  d o W iel D u ch o w ień s tw a , 
o raz S zan O b y w ate ls tw a p o w . w ąb rzesk ieg o z u p rze jm ą i se rd eczn ą p ro śbą o jak n a jw y d a t. 
n ie jsze u d z ie len ie p o m o cy k u ch n iom  lu d o w y m  b ąd ź p rzez d o sta rczen ie  im  a rty ku łó w  ży w n o ś­

c io w y ch . b ąd ź też zas ilen ie d a tk am i p ien iężn em i.
Z a rty k u łó w sp o ży w czy ch n a jw ięce j p o żąd an em i b y ły b y z iem n iak i, fa so la , g ro ch , k a ­

p u sta , o k rasa , só l, k asza , k ru p n ik , cu k ie r, w ło szczy zn a . " .
N azw isk a w szy stk ich o fia ro d aw có w  i z ło żo n e p rzez n ich d ary o g ło szo n e zo s tan ą  

w „G ło s ie W ąb rzesk im ."
K o m u ze w si d a lek o d o m iasta , n iech raczy z ło ży ć d ar d la k u ch n i u W ó jta lu b S o ł­

ty sa za p o k w ito w an iem , a ten  o d staw i p ó źn ie j zeb ran e a rty k u ły d o jed n e j z K u ch n i L u d o w y ch  

w ed le d y sp o zy c ji W y d zia łu P o w ia to w eg o .  . .
W y d zia ł P o w ia to w y w y raża n ad z ie ję , że ap e l n in ie jszy zn a jd z ie p e łn e z ro zu m ien ie  

w  sze ro k ich k o łach lu d n o śc i, zw łaszcza w  sfe rach z iem iań sk ich , k tó re jak zaw sze , tak że i ty m  
razem  n iew ą tp liw ie z ca łą g o to w o śc ią u d z ie lą k u ch n io m  lu d o w y m  sw eg o cen n eg o p o p arcia .

W Imienin Wgdshln Piwiato^eg^
Przewodni eząey.

Koniec strajku w Anglji.
Angielski węgiel chce uzyskać stracone rynki zbytu. — A polski węgiel?

W arszaw a . W iad o m o ści z A n g lji w sk azu ­
ją , iż s tra jk  g ó rn itó w  u w ażać n a leży z* sk o ń ­
czo n y . W o b ec h g o liczy ć s ię n a leży z n o w ą  
w alk ą o ry n k i zb y tu d la w ę^ la p o lsk ieg o . D o ­
ch o d zą  ju ż  w ieśc i, iż  w  A n g lji T H w ip r* n «  są  tr* n za -

Katastrofa kolejowa w Kępnie.
Parowóz najechał na stojący pociąg pospieszny — 3 wagony uszkodzone — konduktor  

ciężko ranny 4 osoby lekko ranne 
(O l n ao czn ego  św iad k a k a ta s tro fy .)

W  n o cy s w to rk u n a środ ę , u leg ł, n a s tac ji 
K ęp n o (w  P o zn ań sk iem ), o g o d z 1 ,2 8  p o c iąg  p o -  
■p ieazn y id ąey z K rak o w a d o G d h ń sk a p rzez  
G ó rn y Ś ląsk n ieszczęś liw em u w y p ad k o w i. N a  
s tac ji K ęp n o zm ien ia s ię zaw sze n iem ieck i p er­
so n e l i p aro w ó z , p ro w ad zący ten p o c iąg p rzez  
k o ry ta rz n iem ieck i (n a G . Ś ląsk u ) n a p erso n e l i 
p aro w ó z p o lsk i. M aszy n is ta p o lsk i, p rzy czep ia ­
jący p aro w ó z p o lsk i n a jech a ł z tak im  ro zp ęd em  
n a s to jący p o c iąg , że w ag o n b ag ażo w y , w ó z  
p o cz to w y i jed en w ag o n 3 k lasy zo s ta ły p o w a ­
żn ie u szk o d zo n e . W ag o n p o cz to w y w sp ią ł s ię  
d o g ó ry , w y ch o d ząc ze szy n i w b ił s ię w  w a ­
g o n sąs ied n i 3 k lasy , łam iąc g o sw y m  c ięża rem . 
N a szczęśc ie w ięk szy ch o fia r w  lu d z iach n ie  b y ­
ło . C iężk o  ran n ego k o n d u k to ra o d w iez io n o d o  
szp ita la w  O stro w ie , k k k o ran n i, k tó ry ch b y ło  4  
o so b y , p o zao p a trzen iu  p rzez  lek a rza  k o le jo w ego  
i jed n eg o z lek a rzy , jad ąceg o  ty m  p o c iąg iem  p o ­
jech a li w  d a lszą p o d ró ż . P o d k reś lić trzeb a , z  
n ac isk iem n ies ły chan ą o b o w iązk o w o ść jed n eg o  
z u rzęd n ik ó w  p o cz tow y ch , jad ąceg o w  w ag o n ie  
p o cz to w y m . O to  k ied y  n »  s tac ję  p rzy b ieg ł  zaw ez ­
w an y d o ra tu n ku  lek a rz  i u rzęd n ik a teg o  zaw ia  
d o m io n o , ab y p o szed ł d o k an ce la rji k o le jo w ej, 
to t» m d o stan ie o p a tru n ek , cz łow iek ten z za  
k rw aw io n ą g ło w ą n ie m y śh ł o ab b ie , a le o tem , 
k to b ęd z ie p iln o w a ł w  m ięd zy czasie w arto śc io ­
w y ch p rzesy łek , k tó re w ió z ł w  w ag o n ie .

Jarmarki w Województwie Pomorskiem. 
7 grndnia.

Brusy, p . C h o jn ice . ’ b y  d i., ktń»ki, św iń sk i.
Kościerzyna: k o ń sk i, b y d lęcy , św iń sk i.
Skarszewy, p . K o śc ie rzy n * : św iń sk i.
Swiecie: b y d lęcy , k o ń sk i.
Łipusz. n . K o śc ie rzy n a  k r® m » rB k i, b y d lęcy ,k o ńsk i.
Wąbrzeźno: k o ń sk i.

9 grudnia.
Chojnice: b y d lęcy , k > ń sk i.
Łasin, p . G ru d z iąd z : b v d le^ v , k -ń sk i.

10 grudnia.
Szemud: k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

k e je w y w o zo w e , św iad czące o tem , iż w  w alce  
o o d zy sk an ie s ta ry ch ry n k ó w  zb v tu , w ęg lo w y  
p rzem y sł an g ie lsk i m e p o m in ie żad n eg o śro d k a  
W  te j ch w ili rząd m u si zab rać g ło s w  sp raw ie  za­
b ezp ieczen ia d a lszeg o w y w rzn w ęg la p o lsk ieg o .

Nowe rozruchy w Chinach
Groźna postawa tubylców przeciw obcokra­

jowcom w Hankau.

P ó łn o cno -ch iń sk ie a rm je n aro d o w e i 
K an to n u ro zp oczę ły zn o w u o fen zy w ę , d la  
p o d trzy m an ia k tó re j w y b u ch ły w  H an k au  
s tra jk ,i ro z ru ch y . P o lic ja i w ład ze celn e  
z p o w o du b ezs iln o śc i zaw iesiły  sw e  czy n ­
n o śc i. W  n iek tó ry ch m ie jsco w o ściach —  
jak d o n o szą an g ie lsk ie ag en c je —  m ia ło  
d o jść d o  p o g ro m ó w  o b co k ra jo w có w . A m e ­
ry k a i Jap on ja w y sła ły  d o C h in n o w e o -  
k rę ty w o jenn e , an g ie lsk a i am ery k ań sk a  
m aryn a rka w o jen na ro z to czy ła  o p iek ę  n ad  
o b co k ra jo w cam i. Ilu s trac ja n asza p rzed ­
s taw ia scen ę z  ro z ru ch ó w . O g ro m n e m asy  
to w aró w leżą n ag ro m ad zo n e n a u licach ,  
p o n iew aż z p o w o d u s tra jk u i b o jk o tu to ­
w aró w zag ran iczn y ch d a lszy tran sp o rt 
ty ch że o k aza ł s ię  n iep raw d o p o d o b n y m .

M im o w szy stk o  n ie  o p u śc ił też w ag o n u . P o  
n ad e jśc iu  z  sąs iedn ie j s tac ji p aro w o zu  o d czep io n o  
u szk o d zo n e w ag o n y i p o c iąg z d w u g o d z in n em  
o p ó źn ien iem  o d jech a ł w  k ie ru n k u P o zn an ia . Cj  
b y ło p rzy czy n ą te j k a ta s tro fy , n iew iad o m o .

P rzy p u szczać n a leży , że a lb o  lek k o m y śln o ść  
i b rak k ard y n a ln e j u w ag i ze s tro n y m aszyn is ty  
a lb o n aw e t jeg o n ie trzeźw y s tan . T ru d n o b o ­
w iem  p rzy p u śc ić żeb y m aszy n is ta , w ied ząc , że  
p o c iąg , d o k tó reg o m ia ł d o czep ić p aro w ó z s to i, 
m ó g ł z tak im  ro zm ach em  n a ten p o c iąg n a je ­
ch ać , n aw e t w  ty m  w y p ad k u , g d y b y m u  h am u l­
ce o d m ó w iły . P asaże ro w ie , k tó rzy p rzy s łu ch i­
w ali s ię w y jaśn ien io m  a zw łaszcza to n o w i, ja­
k im  ty ch w y jaśn ień  m aszy n is ta u d z ie la ł, n ie  m o ­
g li o d n ieść w rażen ia , że je s t to  zb y t o b o w iązk o ­
w y cz ło w iek , a tak im p rzeeież p o w in ien b y ć  
k ażd y m aszy n is ta , b o o d n ieg o ży c ie ty s ięcy  
m o że za leżeć .

P o c iąg iem  ty m  jech a ł S zef m ięd zy n a ro do w e ­
g o B iu ra ag ra rn eg o z P rag i, k tó ry  z  o k az ji k o n ­
g resu P . S . L . P ias ta p rzy b y ł d o K rak ow a  i za  
ch w y ca ł s ię d u ży m p o stęp em , jak i P o lsk a z ro ­
b iła w  t» k k ró tk im  czas ie . P o  ty m  jed n ak w y  
p ad k u m u sia ł ch y b a  zm ien ić  sw o je  zap a try w an ie . 
T n k w ięc n ieo d p o w ied z ia ln e jed n o stk i szk o d zą  
n am  n a k ażd y m  k ro k u tak w ew n ą trz k ra ju  jak  
i w o b ec zag ran icy .

I Łąkorz, p . L u b aw a : k ram n y , b y d lęcy , k o ń sk i.
।  13 grudnia.

Nowemiasto, p. L u b aw a: k ram arsk i, b y d lęey , 
k o ń sk i.

14 grndnia.
Czersk, r> . C h o jn ice : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.
Działdowo: b y d lęcy , k o ń sk i.
Sadlinek, p . B ro d n ica : k ram arsk i, b y d lęcy , 

k o ń sk i.
Więcbork, p . S ęp o ln o : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

15 grudnia:
Stara Kiszewa, p . K o śc ierzy n a : św iń sk i.

, 21 grudnia:
Bukowiec, p . S w  iec ie : b y d lęcy , k o ń sk i, k ram arsk i

Golub p. W ąb rzeźn o : b v d leev , k o ń sk i.
22 grudnia.

Puck: k ram arsk i, b ^ d lę< -y , k o ń sk i.
23 grudnia.

Nowe, n . Ś w iee ie : b y d lęcy , k < ń -k i.

E
w y ro b y  cu k ro w e p o w in n y  s ię  

zn a leźć w  k ażd y m  d o m u , n a  

s to le w ig ilijn y m .

UN J SŁAW (POMORZE).

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 3 g ru d n ia 1 9 2 6 r .

— Kalendarz  bierze się codziennie  do  ręki. 
Id ąc z d u th tin czasu —  w y d aw n ic tw o G ło su  
W ąb rzesk ieg o p o stan o w iło w  ro k u  b ieżący m  w y ­
d ać t. z  w . K alen d a rz k siążk o w y , k tó ry zaw ie rać  
b ęd z ie n ad e r b o g a ty d z ia ł lite rack i, sp o łeczn y  
p o lity czn y , —  o raz ca łą m asę w sk azó w ek  i in -  
fo rm acy j p rak ty czny ch  n iezb ęd n y ch d la  k ażd eg o  
o b y w ate la —  jak ró w n ież i sp is ca ło ro czn y  
ja rm arkó w .

K alen d a rz ten —  w zo ro w an y n a t. zw , ka­
len d a rzu M « rjań sk im  —  s tan ie s ię n iezb ęd n y m  
w  k ażd y m  d o m u czy  to n a w si,czy też w  m ieś ­
c ie —  tem b ard z ie j, że w szy scy n as i ab o n en ci o - 
trzy m ają g o b ezp ła tn ie , co  zn ak o m icie d o p o m o że  
d o ro zp rzes trzen ien ia  g o p o ca iy m  p o w iec ie .

N ieza leżn ie o d d z ia łó w o g ó ln y ch —  p o sta ­
n o w iliśm y p o św ięc ić k ilk a k art  o sta tn ich  n a o g ło ­
szen ia . Jes t to zn ak o m ita o k az ja  d la p . p . k u p ­
có w , p rz*  m y sło w có w  a n aw e t i rzem ieś ln ik ó w ,  
o tó ż p o d a jąc o g ło szen ie w n aszy m  k a len d a rzu  
— m o g ą b y ć n a jzu p ełn ie j p ew n i, że o g ło szen ie  
to w y w rze p o żąd an y sk u tek i k ażd y p raw ie o - 
b y w ate l — k ażd a ro d z in a o g ło szen ie to p rze -  
czy t>

P rzy p u szczam y , że  żad en  z za in te re so w an y ch  
w łaścic ie li firm  n ie zech ce lek k o m y śln ie p rze ­
p u śc ić tak  zn ak o m ite j sp o so b n o śc i so lid n e j i p ew ­
n e j rek lam y —  d la teg o w ięc zaw iad am iam y , 
że p o cząw szy o d 1 -g o g ru d n ia ad m in is trac ja  
G ło su W ąb rzesk ieg o p rzy jm o w ać zaczę ła zam ó ­
w ien ia  rek lam o w e  d o w sp o m n ian eg o  w y że j k a len ­
d arza . S ąd z im y , że zn an a  p rak ty czn o śó  n aszy ch  
p p . k u p có w  i p rzem y sło w có w  —  i ty m  razem  
n ie d o p u śc i d o teg o , żeb y tak św ie tn a  
o k az ja zo s ta ła n iew y zy sk an a w  k ie ru n k u u m o c ­
n ien ia firm y  i zap ew nien ia so b ie  k lien te li d ro gą  
z ręczn e j i p ew n e j rek lam y . T o też sp e łn iw szy  
sw ó j o b o w iązek i p o w iad o m iw szy aa in te reso w a-  
n y ch o tak w ażn em  d la n ich w y d aw n ic tw ie rze ­
czo n eg o k n len d a rza . —

— Podatki w grudniu M in is te rs tw o S k ar­
b u p rzy p u m m a p ła tn ik o m  że w m -c u g ru d n iu  
r .b . p rzy p ad a ją d o zap ła ty  n as tęp u jące p o d a tk - 
b ezn o śred n ie :

1 )  d o 1 5 g ru d n ia w łączn ie w p ła ta  p ań stw o w e! 
g o p o d a tk u p rzem y sło w eg o o d o b ro tu o siąg n ię ­
c ia  teg o  w  p o p rzed n im  m ięsiącu  p rzez  p rzed s ięb io r ­
s tw a h an d lo w e I i II  k a t. i p rzem y sło w e I—  V  
k a t, p ro w ad zące p raw id łow o k sięg i h an d lo w e  
o raz p rzed s ięb io rs tw a sp raw o zd aw cze*

2 ) w c iąg u m -cu  g ru d n ia  n ib y w an ie  świadectw  
p rzem y sło w y ch  i k art  re je s tracy jn y ch  n a  ro k  1 9 2 7 ;

3 ) p ań stw o w y p o d a tek  d o ch o d o w y o d u p o sa  
żeń s łu żb o w y ch , em ery tu r i w y n ag ro d zeń  za n a ­
jem n ą  p race w  c iąg u 7 -m iu d n i, licząc o d d n ia , 
w k tó ry m  d o k o n an o p o trącen ia p o d a tk u .

N ad to p ła tn e są p o d a tk i, n a k tó re p ła tn icy  
o trzy m ali n ak azy p ła tn icze z te rm in em  p ła tn o ś ­
c i w  m -cu g ru d n iu  r . b . tu d z ież  k w o ty  p o d a tk ó w  
o d ro czo n y ch i ro z ło żo n y ch n a ra ty  z te rm in em  
p ła tn o śc i *  ty m  m iesiącu .

— Samochody 15 km. P ięć tab lic o strze ­
ga  w i zy eb z n ap isem „Samochody 15 km.“ 
u staw io n o z p o lecen ia M ie jsk ieg o U rzęd u P o li­
cy jn eg o n a p ery fe rjach m iasta p rzy szo sach  
d o jazd o w v eh .

— Od Redakcji. C iąg d a lsży rezo lu c ji ze  
Z jazd u K  W o lick ieg o w  W arszaw ie  z p o w o d u  b ra  
k u  m ie js* ’!! p o d am y w  n as tęp n y m  n u m erze .

— Kto chce zostać podporucznikiem re­
zerwy. M in is te rs tw o S ara  w W o jsko w y ch prze­
d łu ży ło te rm in  d o w n o szen ia p o d ań o m ian o w a­
n ie p p o r. reze rw y d o  d n ia 3 1 . I . 1 9 2 7 r . C i, k tó  
rzy p o fth d s ją w aru n k i o k reś lo n e ro zp o rząd ze ­
n iem P rezy d en ta R zeczy po sp o lite j z d n ia  
1 2 cze rw ca 1 9 2 3 r . (D z . N o 2 3 ) 2 5 , &  d o ty ch czas  
n ie w n ieś li p o d tń a m ian o w ic ie  —  w in n i je  w n o ­
s ić p rz* -* w łM Ś < ’ ix rf» P K U .

— Jeszcze sprawa sieci. Jak s ię d o w ia - 
d u jem i je s t H * H » u im  Ja rzy ń sk i,z ło d z ie jsk i p rzy ; 
jac ie l S ttf  iu a K am iń sk ieg o . k tó ry ch  za k rad z ież  
sp o tk a ła n ag ro d a w  p o stu  c i b ezp ła tn e j k w ate ry *  
w ik tu i o p ie ru n ku w  g m ach u  sąd o w y m  za k ra t'
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R ic h  T o w si-sy s tw .
—  W ą b rz e ź n o . Z e b ra n ie T o w . S a m  R z e m ie śln ik ó w  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 5 g ru d n ia r . b o g o d z . 
2 -g ie j p o  p o t w  lo k a lu p . K lin ik a .

Z e w z g lę d u n a w a ż n e sp ra w y p ro s i o lic zn e  
p rz y b y c ie  Z a rz ą d .

W ą b rz e źn o . Z e b ran ia K ó łk a R o ln ic z eg o , o d b ę ­
d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 5  g ru d n ia  b .r . o g o d z . 4 p o p o ł.  
w  lo k a lu p a n a K lim k a  Z a rzą d

—  W ą b rz e źn o Z e ' ra n ie p le n a rn e S to w . K a t M ło ­
d z ie ż y  Ż e ń sk ie j o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 5 b m . o  
g o d z . 2  g ie j (1 4  te j » w sa li w ik a rjó w k i O  p u n k tu a l­
n e p rz y b y c ie  d ru h e n p ro si  Z a rzą d .

W ą b rze ź n o . M iejsc o w e  p o w ia to w e  k o ło  Z w ią z ­
k u I r  w flid ó w  p o d a je  c z ło n k <  m  d o  w ia d o m o śc i, iż z e b ran ie  
o d b ę d z ie  sę w  n ie d z ie lę , d n ia 5 b m . o g o d z . 2 p o  p o ł. w  
lo k a lu h o te l D w ó r W  ą b rz e sk i. Z e w z g lę d u n a b a rd z o  
w a żn e sp raw y  in w a lid z k ie i re n to w e k tó re s ię o m ó w i, o  
liez n v u d z ia ł u p ra sz a  Z a rz ą d .

—  W ą b rio ź n o . In w alid z i i w d o w y w o je n n e z p o ­
w ia tu W ąb rz esk ieg o . M u jsc o w e P o w ia to w e K o lo n w a li-  
d ó w  z e z g ę d u n a d u ż  . ilo -ć in w a lid ó w  i w d ó < v n -e p o h ie  
ra ja -y c h p r y ird e tn v ch im  re u t u p rasz a w  d a n y c h w y p a d k a ch  
o * g io sz fn ie a ię w  b iu rz e Związku In  B lid ó w  w  W ą b rz e ź n ie  
u l. K le jo w a 6 9 u k 1 sek re ta rz a O rze g  re z v k a , g d z ie o d ­
tą d je s t iu ro c z y n n e w  k a ż d e p o n ip d ia łk i i c z w a rtk i w  w y ­
ją tk o w y c h w y p a d k a ch w K * ż d y m  c z as ie .

C  I n k o m  z a ła tw i* s ię w n i sk i b u7 jła tn i> . Z w ra c a  n ię  
ró w n ie ’ , ru g  g ę n a k a p  ta lt/ .a je re n ty , k tó rą w  u z asa d n io n y ch  
w y -> * d k 'ch m o ż n a n z y sk ć . P rz y s łe m ie s ię cz n e z e b ra n ie . 
o d b ę d z 'e s ię w  n ie d z  e lę 5 g  u d n ił b r o g o d ,. 9 w h te lu  
„ D w ó r W ą b rz e sk i* , n a k tó re o licz n e p rz b y c ie u n ra sz a m y . 
N a z e b ra n iu  p rz y jm u je  s ię św ież y c h c z ło n k ó w . Z a rz ą d  

P o w . K r-ło Z  V . In w  W * ’') R ^ p lite j.
—  K o w a lew o . B a c z n o ść K e ło P o d f tc e ró w . Z e b ra n ie  

m ie s ię c z n e k o ła P o d o fic e ró w  R e z . o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie ­
lę , d n ia 5 g ru d n ia b . r . o g o d z . 4  w  lo k a lu  k o le g i P rz y b y ­
sz - w  k ie g o R y n e k . P rz y b y c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w  p o ­
ż ą d a n e  Z a rz ąd

—  Z ie leń . Z e b ra n ie K ó łk a R  In lcz e g o o d b ę d z ie s ię  
w  n ie d z ie lę 5 b m . o g o d z . 4 p o  p o ł. u p . S ro k i. O  lic z n y  
u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i.  Z a rzą d

—  E -c z n e śc o sa d n ic y p o w  W ąb rz esk ieg o . Z e b ra n ia  
k ó ł Z w iąz k u O sa d n ik ó w  o d b ę d ą s ię w  z w y k ły c h  lo k a la c h  
p ró cz Ł o p a te k . —
w  P łu ż n ic y w  n ie d z ie lę 5 1 X 1 1 o g o d z . 1 2  p o t.
w  R y ń sk u „  5 X 1 1 o g o d z . 3 p . p .
w  P o d z am k u  G o lu b sk im  7 |X Il o g o d z . 1 2 p o i.
K o lo Ł o p a tk i w K siąż k a ch  8  X II p o n a b o ż e ń s tw ie  w  
m ie jsc o w e j o b e rż y . —
w  M a le m  P u łk o w ie 1 2  X 1 1 o g o d z . 1 2 p o ł.
w  O stro w item 1 2 X 1 1 o g o d z . 4 p o p o ł.
Z  p o w o d u w a ż n y ch sp ra w  o rg a n iz ac y jn y c h o ra z  o trz y m y ­
w a n y c h  z a rz ą d z e ń  o re n tac h  p o ż ą d a n a  o b e c n o ść w sz y st­
k ic h o sad n ik ó w .

W ł. D z ię c io lo w sk i p re ze s

N  k o w a n ia  g  e łd v  p to d ftv  ro ln ie zy c h

w  P a m n in
z d n ia 1 g ru d n ia 2 6 . r

3 6 7 5 — 3 7 .7 5
4 6  0 0 — 4 9 . 0 0
3 2  0 0 -3 7 . 0 0
3 9 .5 0 -3 2 . 5 0

— 5 5 . 5 0
-5 5 .0 0  

6 9 .5 0 -7 2 .5 0  
2 6 , (X )— * 2 7 0 0  

— 2 7 . 0 0  
-7 .7 0  

. 6 0 0 0 -6 5 ,0 0  
7 8 .0 0 — 8 8 .0 0  
6 8 .0 0 -8 8 .0 0 WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

śled ztw o

D z ie ją s ię rz ec z y n a św ie c ie —  k tó ry ch n ie  

śn iło s ię f ilo zo fo m  —  p o w ia d a s ta re p rz y sło w ie . 

R ó w n ie ż n ie śn iło s ię p a n u N iz w a n to w sk ie m u , 

ż e w  n o c y z  d n ia l-n a 2  g ru d n ia z a sz c z y c o n y z o ­

s ta n ie ta je m n icz ą w izy tą , n ie z n an y c h so b ie o b y ­

w a te li, n o sz ą c y c h w g w a rze p o to c z n e j n a z w ę  

„ ry c e rz y  w y try ch a * 1 —  z a ś w  sp isa ch p o lic y jn y c h  

n a z y w a n y c h d la ła tw ie jsz e j w y m o w y p o p ro s tu  

i k ró tk o  z ło d z ie ja m i. —

O tó ż  g ro n o o w y c h lito śc iw y c h o b y w a te li —  

m a ją cy c h z a w sz e je d y n ie d o b ro  in n y c h  n a w id o ­

k u —  p o s ta n o w ili p o z b a w ić p a n a N iz w a n to w - 

sk ie g o p e w n e j c z ę śc i je g o d ó b r d o c ze sn y ch  —  

ab y w  te n p ro s ty sp o só b te rn ła tw ie j z a p e w n ić  

m u d o b ra n ie b ie sk ie w m y śl z a sa d y : b ło g o sła ­

w ie n i b ie d n i — a lb o w iem o n i o s ią g n ą n ie b o .  

O d  z a m ia ru i s łó w  d o c z y n u —  je s t je d e n  k ro k  

ty lk o , —  o to s ta ło s ię , iż n o c n i g o śc ie p o k ró t­

k iej w a lc e z g łu p im z a m k ie m  u d rz w i —  z n a le ­

ź li s ię n a g le w  o to c z en iu p ra w d z iw e j n a w ały  b u ­

tó w , b u c ik ó w , trz ew ik ó w , trz ew ic z k ó w , sk ó r itp . 

o b u w ia  w szy s tk ic h fo rm  ro d z a jó w  i p łc i.

A  g d y p o  c h w ili ta je m n icz a tró jca b e z sz e l-  

n ie o p u śc iła g o śc in n e p ro g i sk ła d u —  p a n  N i-  

z w a n to w sk i s ta ł s ię u b o ż sz y m  o 1 0 p a r b u tó w  

d łu g ic h i 1 8 p a r trz e w ik ó w d a m sk ic h p o m iesz a ­

n y c h z m ę sk ie m i. N ie z a le żn ie o d te g o  —  u lo t­

n iły s ię ró w n ież w  n ie o k re ś lo n y sp o só b  n a jp rze ­

ró ż n ie jsze sk ó ry u z n a w sz y  w id a ć , ż e z a m ia st le ­

ż e ć w sk ła d z ie —  w e se le j b ę d z ie u d a ć s ię n a  

sp a ce r —  w  z ło d z ie jsk ic h  w o rk a ch  i n a z ło d z ie j ­

sk ic h p le c ac h .
Z ło ży w sz y  w sz y stk o ta k ta n io n a b y te o b u ­

w ie w ra z z e sk ó ra m i n a t . z w . ry n k u  b y d lęc y m  

w sz y sc y trz e j n a s i ry c e rze „ w o ln e g o p rz em y s łu * '  

i w y try c h a p o s ta n o w ili d z ia ła ln o ść sw o ją sk ie ro ­

w a ć n a in n ą b ra n ż ę . —  W y b ó r p a d ł n a sk ła d  

k u śn ie rsk i p . R a d z im iń sk ie g o  p rz y u l. K o le jo w ej  

— - k tó ry z g o rliw o śc ią g o d n ą le p sz e j sp ra w y  

sp lo n d ro w a li d o te g o s to p n ia , ż e w ła śc ic ie l n ie  

m ó g ra n o w ła sn e g o sk ła d u ro z p o z n ać . D o p ie ­

ro o b lic z y w sz y to , c o z o s ta ło  i p o ró w n a w szy  

z te rn c o je sz cz e p rz e d k ilk u n a stu g o d z in a m i  

is tn ia ło b e zsp rze c zn ie w sk ła d z ie —  p a n R a d z i­

m iń sk i z d o ła ł u s ta lić , ż e b e z w o ln a o fia ra je g o  

n a rz ec z g o śc i ró w n a / s ię su m ie 1 0 ,0 0 0  z ł. P a s ­
tw ą  z ło d z ie i s ta ły  s ię  sk ó ry fo k o w e , lis ie , b a ra n ie , 

n ie d ź w ie d z ie o p o so w e i in n e , w y p ra w io n e ju ż  

i p rz y g o to w an e  d o sz y c ia .
Z ab raw szy ca ły sw ój łu p —  złod zieje u d ali 

się n a ryn ek b yd lęcy , ab y d ołączyć go d o sp o ­
czyw ających ju ż tam  sk ór i b u tów , sk radzion ych  

ze sk ład u p an a N izw an tow sk iego ... G d y n agle

Z aw od ow i złod zieje n a w ystęp ach  w  W ąb rzeźn ie
W izyta w sk lepie ob u w ia . —  P u n kt  ab orn y ryn ek b yd lęcy. —  W ielk a k rad zież u p R a ­

d zim iń sk iego . —  P olicja . —  S trza ł k arab in ow y —  U jęcie  b an d yty  złod zieja . —  D alsze  
w tok u .

w y n u rz y ł s ię p o lic ja n t —  p a n A n to n i W ierz b o w ­

sk i p e łn ią cy w ła śn ie s łu ż b ę n o c n ą n a m ie śc ie . 

Z o rien to w a w sz y  s ię sz y b k o z k im  m a d o c z y n ie ­

n ia — d z ie ln y p o s te ru n k o w y z a trz y m a ł c a łą  

tró jc ę . —

P o d c za s g d y p . V  ie rzb o w  < k i s ta ra ł s ię o b e z ­

w ła d n ić je d n eg o z ra b u sió w d w a j p o z o s ta li 

sk o rzy s taw sz y z e sw e j p rz e w a g i i z c iem n o śc i  

n o c n y c h  —  w y rw a li s ię z rą k z a ję teg o p o lic ja n ­
ta — - i c z m y c h n ę li. Je d n a k że  w c z as  je szc z e  p rz y ­

p o m n ia w sz y  so b ie o z ło d z ie jsk ie j so lid a rn o śc i —  

z b ie g o w ie p o p a ru m in u ta c h  w ró c ili —  u s iłu ją c  

o d b ić a re sz to w a n e g o . Z a c zę ła s ię p o g a w ęd k a . 

Z  p o c z ą tk u g rz ec z n ie p ro śb ą —  p ó ź n ie j z a ś  g ro ­

ź b ą a n a w e t te rro re m  s ta ra li s ię ra b u s ie u w o ln ić  

sw e g o  k o m p a n jo n a  —  je d n a k ż e w sz y stk o n a  p ró ­

ż n o . Z  re w o lw e re m  w  p ra w ej rę c e —  le w ą  p rzy ­

trz y m u ją c sc h w y ta n eg o z ło d z ie ja —  p a n W ie rz ­

b o w sk i z z im n ą k rw ią s ta ra ł s ię z w a b ić n a p a s t  

n ik ó w  b liż e j ry n k u —  lic z ąc , ż e m o ż e n a tk n ie  

s ię n a k o g o ś , k to m u p o m o ż e z a trzy m a ć c a łą  

tró jk ę . Je d n a k ż e w id z ąc  b e z sk u te cz n o ść sw y c h  

z a b ie g ó w — ra b u s ie p o s ta n o w ili u c ie c s ię d o  

u ż y c ia b ro n i —  c o w id z ą c p o lic ja n t —  z a s ło n ił 

s ię sc h w y ta n y m  z ło d z ie je m , m ierz ąc z z a te j ta r ­

c z y d o z b ieg ó w . N ie s te ty z p o w o d u c ie m n o śc i 

—  k a ż d y s trz a ł b y łb y d a rem n y  —  je d n a k że sa m  

w id o k b ro n i o ra z s ta n o w c z a p o s taw a p o lic ja n ta  

z m u s iły n a p a s tn ik ó w  d o o d w ro tu . W  k w a d ra n s  

p ó ź n ie j z e b ra ła s rę c a ła p o lic ja  m ie jsc o w a  u d a ją c  

s ię p o d d o w ó d z tw e m p . k o m . p o w . B in ia s ia w  

p o śc ig z a z b ieg a m i.

Z e sk ra d z io n y c h rz e c zy —  z n ac z n ą c z eść  

u d a ło s ię ra b u sio m o d e b ra ć —  je d n a k że sk ó ry  

b a rd z ie j w a rto śc io w e z a b ra li p raw d o p o d o b n ie  

o b a j u c ie k in ie rz y .

N ie z ra ża jąc s ię je d n a k p o c z ą tk o w e m  n ie p o ­
w o d z e n ie m  —  p o lic ja m a n td z ie ję , ż e w  n ie d łu ­

g im  c z as ie o b a j z b ie g li w ła m y w a cz e z n a jd ą s ię  

z a  k ra tk a m i. 

A re sz to w a n y p rz e z p o s t. W ie rzb o w sk ie g o  ra -  

b u ś n a z w isk ie m Jó z e f G ę s ic k i — p o c h o d z i  

z W ło c ła w k a , g d z ie p rz e d 7 la ty d o p u śc ił s ię  

c a łeg o  sz e re g u ra b u n k ó w  i k ra d z ież y . —  S c h w y - . 

ta n y n a g o rąc y m u c z y n k u —  o sad z o n y z o s ta ł P sz e n ica . . . . 
w w ię z ie n iu , g d z ie p rz e b y ł a ż d o 3 0 lis to p a d a Ję c z m ie ń b ro w a ro w y  
b . r . Ja k w id a ć —  s ie d m io le tn y d o m  k a rn y n ie O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
b a rd z o p rzy c zy n iło s ię d o je g o D o p ra w y sk o ro I M ą k a ż y tn ia 7 0 %  z w o rk . s ta n . . . 

n a d ru g i d z ie ń p o  w y jśc iu p o sz e d ł z n o w u k ra ść ! M ą k a  s tan; '

M iejm y n ad zieję —  że tym  razem k ara b ę- O trę b y ż y tn ie  
d zie d łuższa —  i że G ęsicki od b ęd zie ją z lep - O trę b y  p sz en n e  
szym  sk utk iem . < ■; ; ■ ■ : ; ; ; ; ; ; ;

“ G ro ch  r ic to r ja
1 G ięc ie sz ta b o w e g o  ż e laz a n a  g ło w ie  p rz e z  2 0 0  o só b . G o rc zy c a  

G ię c ie sz y n y  o d k o le jk i n a b a rk a c h  p rz e z 3 0 o só b . P ie - —  
k ie ln a k u ź n ia . P o d n o sz en ie  je d n o rą c z 3 o só b  w  g ó rę , R ą - ~ . . , . , . , » e , „  
b a n ie d rz ew * n a g ło w ie . R o z b ija n ie p ię śc ią k a m ien i. R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o les ław < z c 7 U a ą z  
R o z ry w a n ie rą k  p rz e z k o n ie lu b  3 0  o só b . Z ry w a n ie ła ń - D ru k iem  i n a k ład e m  „ G ło su W ą b rz e sk ie g o *  W ą b rze ź n o ,  
c u c h a g ru b o śc i 6 m m . T rz y m a n ie fo r te p jan u w  p o z y c ji  
le żą ce j z o so b ą g ra jąc ą  m a rsz a . i

Z a z n a c zy ć trze b a ,  iż  p . F e lc h n e ro w sk i  n a le ży  d o  w a ­
g i ś red n ie j (7 5  k g ) a p ro d u k c je p o w y ż sz e są b e z k o n k u - I 
re n c ji. Z a in te re so w an ie w ie lk ie b u d z i m a tc h w a lk i  
f ra n c u sk ie j n a sze g o  m istrz a z p . S te k k e re m , b y ły m  m is ­
trz em P o lsk i. Ż y w im y n a d z ie ję , iż p o w y ż szy  w ie cz ó r  
z a in te re su je n a szą p u b lic z n o ść sp o rto w ą  i sa la b ę d z ie  
p rz ep e łn io n a p o  sa m e b rz e g i.

—  Z eb ran ie T ow . L u d ow ego. W n iedzie ­
lę d n ia 28 . X I. b r. od b yło *ię zeb ran ie T ow . 
L u d ow ego zaraz p o n ieszp orach w w ikaryjce,  
Z eb ran ie  zagaił p och w alen iem B oga w icep reze  s  
p . G an d er. P o od czytan iu p rotok ółów z ostat- 
tn ich zeb rań p oru szono sp raw ę w yp łacan ia  
w sp arć p ogrzeb ow ych , W  sp raw ie tej zab ie­
ra li glos liczn i człon k ow ie. U ch w alon o starym  
człon k om w yp łacić p o 50 zł. w sp arcia . P oru szo­
n o rów n ież sp raw y  zab aw y  zim ow ej  oraz gw iazd ­
k i d la d zieci, ta t  zab aw ę jak o  i gw iazd k ę u ch w a ­
lon o u rząd zić. P otem w ygłosił s^ tr. tow . p . C ze- 1 
czk a w yk ład o K azim ierzu  W ielkim , k tórego  
656 roczn ica  śm ierci d n ia 7 listop ad a  p rzyp ad ała  
M ów ca  p om in ął w szystk o  d ob re, k tóre k ról ten  d la  
P olsk i u czyn ił tw ierd ząc, że to jest w szystk im  
d ob rze  zn an e a n atom iast om ów ił jed n o złe, k tó  
re k ról ten d la k raju u czyn ił i co fa ta ln ie za ­
w isło n ad d olą lu d u p olskiego .

K ról K azim ierz m ian ow icie sp row ad ził d o  
P olsk i żyd ów z w szelk ich zak ątków św iata , k tó ­
rych w ów czas d la ich szach rajstw a w szęd zie  
p rześlad ow an o, łu d ząc się tem , że b ogaci żyd zi 
p od n iosą d ob rob yt P olsk i. L ecz n iestety żvd zi 
sta li się p lagą d la k raju  i sp ołrczeń stw a  co  m ów ­
ca  n a p rzyk ład ach stara ł się u d ow od n ić. W  d ys­
k u sji zab rał głos w icep rezes p . C u id er p op ie­
rając w yw od y m ów cy, d od ał od sieb ie , że sp o ­
łeczeń stw o a zw łaszcza k u p cy p on oszą tak że ze  
sw ej strony d u żo w in y, gd yż sp row ad zają ży  
d i.w sk ą tan d etę p od czas gd y p rzed w ojn ą d ali 
sam i tak k oszu le, sp od n ie, gacie i t p - tu t. In  
d ziom  szyć d ając im zarob ek a p rzytem  m ^ gli 
tow ar tan iej  od sprzed ać O d śp iew an iem  p ieśn i S er-  
d łizn a m atk o zam k n ął p , C an d er zeb ran ie  
o god z. 6-tej A . C ,

k am i, p iezesem tu tejszego „S trzeh  a" . A  w ięc  
•tw ierd zam y, że p rezes S trzelców  w W ąb rzeeźie 
jest złod ziejem .

—  O trzym u jem y  n astęp u jące p ism o : 
S zau ow n a R ed ak cjo!

W -n  rze 140 G łosu  W ąb rzesk iego  u k azała się  
k oresp ond en cja p . t. D em oralizacja , k tórej au tor  
d on osi o jak ich ś orgjacb u rząd zan ych p rzez n ie­
letn ią m łod zież w  restauracji p . G . O tóż zn am y  
w szyscy p an a G . jak ó człow iek a u czciw ego i 
p raw ego, k tóryb y n igdy d o czegoś p od ob n ego  
n ie d op u ścił. R ów n ież n ikt z p ośród sta łych  
gości n ie tak iego n ie zau w ażył d otych czas. C ala  
w sp om n ian a k oresp on d encja jest w yn ik iem  czy ­
jejś n ien aw iści i zem sty* N ie w iem  k to ją p i­
an i —  ale w iem , że p isa ł n iepraw d ę.

S zan ow n a R ed ak cja u m ieszczając w n ajlep ­
szej w ierze w spom n isńą k oresp on d en cję m iała  
n a celu u k rócen ie d em oralizacji —  ale n iestety  
—  P an R ed aktor zosta ł w tym  w yp ad ku w p ro ­
w ad zon y w b łąd i sk ierow an y p od n iew łaści­
w ym  ad resem .

D latego u p raszam o łaskaw e sp rostow anie  
p od an ych w iad om ości —  p rzyczem zaręczyć za  
u czciw ość i p raw ość p . G . m oże ca ły szereg n aj­
p ow ażn iejszych ob yw ateli, k tórych n a żąd an ie  
w ym ien im y.

S p od ziew ając się i t. d .
Jad en za w szystk ich .

—  O d R ed ak cji. Jak się ok azało isto tn ie  
zosta liśm y w p row ad zen i w b łąd —  d zięk i czem u  
sam ieś ‘*iłiśm y w gazecie p rzesad n ą  k oresp on d en ­
cję. Z b ad aw szy k w estję —  p rzek onaliśm y się  
o n iew in n ości p an a G . —  co z p raw dziw ą  p rzy ­
jem n ością p rzyzn a  jem y  —  p rostu jąc zarazem  p o ­
p rzed n ie in form acje.

N a razie sp raw a jeszcze n ie zosta ła zakon **  
czon a gd yż m u sim y z k olei zb ad ać jeszcze o- 
sk arżycielą i jego d ow ody.

— Występy at<«*ty»'«ne. W  n ie d z ie lę , d n ia 5 -g o  
b m . o d b ę d z ie s ię n a sa li p . F r. S z y m a ń sk ie g o w ie c z ó r  
sp o rto w o -a tle ty c zn y ,  k tó ry  u rz ą d z a z n an a  se k c ja A tle ty c z­
n a „ P a ro w ó z - p rz y K o l. T o w . P o w s t. i W o ja k ó w  z  T o ru ­
n ia . P o  ra z p ie rw szy w y s tą p i w  n a sz v m  g ro d z ie z n a n y  
i n a jp o p u la rn ie jszy  a tle ta P o m o rsk i p . F e lc h n e ro w sk i ja k o  
n o w o c z e sn y „ S a m so n * . Z a z n a c z y ć trze b a , iż p . F e lc h n e ­
ro w sk i w y k o n a te sa m e p ro d u k c je c o  i in n i z a w o d o w i 
a tle c i t . z w . . .K ró le ż e la za * '. M ię d z y  in n e m i w y k o n a  n a sz  
P o m o rsk i a tle ta  n a s t. p ro d u k c je :

jeau  ■vw yi-yras rjM L B ji h h  ,*m m  i b  p t i p ss s

H otel i R estau racja  
p od „B ia łym  O rłem 0 tel. 5

Poleca
Z m n ą  z e sw e j d o b ro c i k u c h n ię p o lsk o -fran ­
c u sk ą p td k ie r w n i tw e m p ie rw sz o rz ęd n e j 

k u c h m is trz y n i
C e n y w zg lę d n e .  C e n y w zg lę d n e ,

S«»i« potraw a la Carte
F lak i p o k ró lew ic ik u 7 5 g  
-z n v ee l a la O rz e ł 1 ,3 5 ,.  
P o lęd w ic a z » re m 1 .7 5 ,,  
R u m sz tv k  z o g ó rk ie m I 3 5  
B e fsz ty k s iek a n y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 .5 0 .,

„ a la ta ta r 1 ,4 0  „
W ą tró b k a z c e b u lk ą 1 , 5 „  
Z r» z v w ę g ie isk ie 1 6 0 ,,  
G tś p ie cz o n a z m o d rą k a p u s tą  
K ac zk a „  „ „  „  

I
 K u ra z sa ła tk ą  

Ł m ? ś  p o  ru sk u . . . . . .  
S  c z u p a k p  e c  o n y  w  m aś le . 
K u ra w  ro so le  
N ” g * w ie p rzo w a  

| K o tle t z  k a p u s ta  
| S z n y c e l p o w ied e ń sk u  . . . .  
I Ja je cz n ica z sz y n k ą . . . . . . . . . . . . . . .
I O m le t z o w o c am i  
4 N Je śn ik  
J K a la f io r z m a słem  
! L in d sz o n y z ja rzy n k ą . . . 
) C h ło p sk ie jed z en ie  
n B u l o n  
j B u ljo n  z ja jk ie m  
1 Z u p < p n m id ro w a  
i Z u p a p o  c h ło p sk u

9 K  m p n t  
!  O b iad  z 4 d « ń . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Z  w in em  p raw d z iw e m . . . 
K o lac ja z 3 d a ń . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

A b on enci 10 p roc, zn iżk i
■■■■■■■■i L o k a l b e z m u z y k i

g o sp o d a rz , S Z Y M A Ń S K I

5

1 ,7 5  „  
1 ,8 0  
5 , ( 0  „  
1 ,7 0  „  
1 8 O „  
1 .3 5 .,  
1 ,2 J .,  
• ,5  i ,  

l-S "  „  
1 ,7 5  „  
\2 5  „  
1 0 % ,  
2  O f „  
1 ,2 5 , 
0 ,3 5 ,  

° ,5 3  „  
0  6 0  
< \3 0 . 
0 ,6 , 
1 3 5  .
2  0 '>  
1 .0 0

s
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Na mocy rozporządzenia Rady M ini­

strów z dnia 10. XI. i 926 r. o uregulo ­

waniu cen przetworów zbóż chlebowych, 

mięsa 1 jego przetworów pp. (Dz. U. R. P. 

nr. 18. poz. 101. w myśl art. 1. pkt. c. 

ustawy z dnia 29. XII, 1925 r. o zabez­

pieczeniu podaży przedmiotów powsze­

dniego użytku (Dz. U R. P nr. 1. 1926 r. 

poz. 2) wyznacza M agistrat m. W ąbrze­

źna według swej uchwały powziętej dnia 

2. XII. 1926 r. po wysłuchaniu opinji miej­

scowej Komisji dla badania ceny obowią­

zujące w mieście W ąbrzeźnie następują­

ce ceny:

1. M ięso wolowe z kością (wedle jako­

ści mięsa) za '/■> kilo zł I »00 1,20 

2. M ięso wołowe be-» kości (wedle ja­

kości mięsa) za ’Z? kilo zł 1,20 1,4() 

3. M ię 40 wieprzowe (szynka, żeberka, 

karkówka, kotl.) za ' :■> kilo zł 140  —

4 M ięso wieprzowe (od brzucha) za 

‘/a kilo  zł 1,50  —

5. Okrasa (wedle jakości) za 1/2 kilo  

zł 1,70— 1,90

6. Słonina wędź, za '/■> kilo zł 2,00- 2,20  

7. Sadło za l/2 kilo zł 2,00—  

8. Smalec wieprz, za 2 kilo zł 2,70

9. Cielęcina od przodu (lub części tyl­

nej) wedle jak. za l/2 kilo zł 1,00  — 1,20

10. Skopowina wedle jakości za 1 kilo 

zł 1,00—  1 20

Ceny za mięso i wyroby z mięsa u- 

stalone i obwieszczone publicznie dnia  

9 listopada 1926 r. znosi się, ceny za pie­

czywo (chleb) ustalone dnia 9 listopada  

br. obowiązują nadal.

Pow yższe ceny obow iązują od dnia  

następnego po publicznem ogłoszeniu  

i są cenam i m aksym alnem i, to znaczy, że  

nie w olno ich przekraczać. N iższe ceny  

są dopuszczalne i pożądane.
C eny pow yższe obow iązują  w szystkie 

m iejsca sprzedaży i pow inny być w yw ie­
szone w każdem m iejscu sprzedaży w i­
doczne  dla  konsum entów .

W inni żądania lub pobierania cen  

w yższych lub nieu  jaw  niania tychże cen, 
ulegną karze aresztu do 6 tygodni lub  

grzyw nie do 10.000 zł oraz być m oże o- 

rzeczona konfiskata przedm iotów , do  któ ­
rych odnosi się czyn przestępczy.

O d uchw ały zarządu gm iny przysłu­
guje każdem u z członków kom isji do ba­
dania cen praw o złożenia  zapalenia w  ter­
m inie trzydniow ym od daty ogłoszenia  

uchw ały do w łaściw ej w ładzy nadzorczej 

która decyduje ostatecznie. Zażalenie  

składa się na ręce kierow nika zarządu  

gm iny, który przesyła je w raz z protoko ­
łam i uchw ał kom isji i zarządu gm iny do  

trzech dni w łaściw ej w ładzy nadzorczej
Złożenie zażalenia nie w strzym uje  

sam o przez się w ykonania uchw ały za ­
rządu gm iny. Jednakże skarżący m oże  

się zw rócić do w ładzy nadzorczej o w strzy­
m anie w ykonania uchw ały zarządu gm i­
ny, a w ładza ta m oże tem u zadośćuczy ­
nić, jeśli w zględy publiczne nie stoją na  

przeszkodzie.
Posterunek Policji Państw ow ej w  W ą­

brzeźnie otrzym ał polecenie przeprow a­
dzania ścisłej i stałej kontroli co do  prze­
strzegania postanow ień pow yższego ob ­

w ieszczenia.

W ąbrzeźno, dnia 2. X II. 1926 r.

L. dz. 16089/11. B.

fflA dW TR AT
(—) Schwarz, burmistrz.

FOŁECAM Y: Sfg'AZ"'  

śrut żytni i jęczm ienny, m akuchy

KUPUJEM Y! > nasiona

Polecam sw ój zakład  

f-yzjerski 
ustngH m orow a ceuy

W K uźm iński 

G olub R ynek 34.
W  y  po#y«»»«ie  

peruk teatralnych  i cha­
rakteryzacja

Z dniem  1> K II. br. 
osiedlam  się jako  

akuszerka  
FILIPIA KO W N A  

W ąbrzeźno  

K olejow a 69 U piętro  

Uiyeważąiam 
zgubioną książeczkę  

w ojskow ą  i kartę m ob

Bernard fdaluszew sK i 
Pływaczew o  

Krowy cielflf 

ikonie wybrakowane 
sprseda  

probostw o W , W ow isKa  
pow . W ąbrzeźno.

BA C ZN O ŚĆ .
duż< jadalny 0 0 fei 6 j 

zaraz na sprzedaż na do­
godnych  w arunkach  spłaty  

Toruń, Słow ackiego, 25 p

U niew ażniam  

skradzioną książkę w oj­

skow ą w ydaną przez P. 
K U . Jarocin

W łaifsław Jstiasiństi 
W ąbrzeźno.

~K IN 0 D O M O W E
oraz film  z 10-m a jedno- 
aktowem i sztuczkam i od  

70-100 nstr. dłtgie

i G R A M O FO N
z 26 płytam i natychm iast 
z pow odu w yjazdu tanio  

do sprzedania

W olności 57 łl piętro.
w szelkiego rodzaju

W ym iana m ąki
HnheDtircber Spar- uniDarlBhnshssen Verein
Spółka zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością

K SIĄ ŻK I (PO M .) Telefon 9

Riizp(iwszechnkj(!!8  
,G|85 U7abrzesl?i‘

C d dnia 2 grudnia br. rozpoczynam

e,, CENY ZNIŻONE!

T  '' S  1E  % BZETED W  E  O BA W IE

Polecam w wielkim wyborze obuwie dla pań, panów  i dzieci od praktycznych do naj-

w ykw intntejszecfo w łasnego w vrobu. O buw i^_m ęskie_od_^8^zł^^ocz^ Ą ^zy^bui^dc^^^^^arwia  

pasku od 16 zł. półbucikj od 17 zl począw szy. W ykonuje rów nież w szelkie reparacje.

Bernard Magowski, skład obuwia 
ul. Bernarda — (w dom u drogerji p. G łow ackiego)

Proszę zw ażać na okno w ystaw ow e.C eny bezkonkurencyjne.

lswi«yt©r 
do zbierania

może się zgłosić. Zgłoszenia przyjmuje 

„Glos W ąbrzeski41

wlaśc.: W ł. G awrzyał, Kolejowa 6.

Poleca po cenach najtańszych wszel­

kie napoje gorące i zimne, jak wódki, wi­

na i likiery pochodzące z najlepszych pier­

wszorzędnych fabryk polskich i zagranicz­

nych.

Przetarg.
Państw ow y U rząd Budow nictw a N a­

ziem nego w W ąbrzeźnie ogłasza prze­
targ na instalacje now ego kotła i ra- 
m ont centralnego ogrzewania w Pań ­
stw o  w em  G im nazjum  H um anisty  cznem  

w W ąbrzeźnie.
Term in składania ofert do dnia 14  

grudnia godz. 12 w południe w P. U . 
B. N . w W ąbrzeźnie (gm ach Sądu Po­
w iatow ego  pokój nr. 20), w którym to cza ­
sie nastąpi otw arcie ofert przy ew entual­
nej obecności ubiegających się. O d ­
nośne blankiety ofertow e otrzym ać m o­
żna za opłatą 2 zł w tym że urzędzie w  

godzinach służbow ych od 8 do 15 oraz  

przejrzeć obow iązujące w arunki dla robót 

i dostaw państw ow ych. O ferty przetar­
gow e w inne być ostem plow ane (2 złote) 

z dołączeniem do nich kw itu z K asy  

Skarbow ej ze złożenia kaucji w w yso­
kości 2  Oq oferow anej sum y.

O ferty w inne być składane w zapie­
czętow anych lakiem kopertach z napi­
sem  : „R em ont centralnego ogrzew ania  

w G im nazjum w W ąbrzeźnie.

W ąbrzeźno, dnia 30 listopada 26 r.

Kierownik państw. Urz. Bud. Jlazieron.
w W ąbrzeźnie.

Buraki cukrowe
przyjm ujem y w  zam ian za syrop bu­

raczany tylko do 12 grudnia

6. F. M uller & Syn
Bogusiem , pow. Grudziądz

Polecam stale!
W szelkie towary ko­

lonialne oraz sery, sie- 
lawki piklingi sardynki 
franc. W ódki, rum?, ara­
ki, koniaki spirytus i soki 
Specjalne wina zagrani­
czne i krajowe. Kiszo­
ne ogórki, kiszona kapu­
sta ceny przystępne.

Duży zajazd, stajnie 
zimowe w  dobrem  stanie 

J. C H M IELEW SK I
Kolejowa 5.

Państw owe N adleśnictwo Leśno sprze­
daw ać będzie publicznie zajnatychm iasto-  

w ą zapłatą w dniu 10 grudnia 1926  r. 
o godz, 9 przed poi. w C hełm ży  w  ho- 
tesu C entralnym  w  rynku dla zaspo­
kojenia potrzeb lokalnych w w yklusze- 

niem handlarzy ca :

11 m 3 budulca, 115 szt. drągów II 
i III kL, w iększą ilość szczap, 
w ałków  oraz gałęzie I-III klasy  

uzyskanych z eksploatacji lasu państw , 
dom eny D źw ierzno.

Po zaspokojeniu potrzeb okol, lu ­
dności zostaną dopuszczeni handlarze.

Licytacja będzie praw dopodobnie o- 

statnia.

Państw . N adleśniczy.

Troche  dom ieszki do  kaw y  

„€łleba“  
dodaje kawie nieporównanego  smaku

W  nocy z dnia 1 —  2 bm . w łam a­
no się do m ojego składu i skradziono 

rozm aite tow ary, jak skórki fokow e itp. 
Złodzieje zostali zpłoszeni, pozostaw iając  

skradziony łup na ulicy; przy tej spo­
sobności zaginęło kilka skórek w yrobio ­
nych. U praszam znalazcę by takow e za  

w ynagrodzeniem  zw rócił poszkodow anem u

Sylw ester R adzim iński
kuśnierz —  K olejow a 71.

Poszukuje się w olnego  

pomieszkania 
2 lub 3 pokoje z kuehuią

Zgłosz. z podaniem ceny do ekspedycji 
„G łosu W ąbrzeskiego" pod N r. 1001


